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P r e n u m e r a f a t 
Miejscowa z odnoszememML T| _ 
Zamiejscowa z przesyłka "/**•-• 

C e n y o g ł o s z e n i 
Za wiersz mil za tekstem 112 lamo 
we) 25 jrr.. wr tekście (6 łarnoue* 
70 fr.. w drobnych za wyraz 20 tr 

0 40-ggdz nny tydzień pracy 
Oiwfatfczenie Polski w Ganew:« 

GENEWA. 16.1. Na dzisiejszem . wadzenie 40-godzhinejro tygodnia 
posadzeniu konferencji dla mię-1 pracy powinno odbyć sle bez obnl-
dzynarodowego skrócenia czasu 
pracy zabrał głos delegat rządu 
polskiego wiceminister Doleżal. 

Rząd polski — oświadczył — z 
uwagi na natężenie bezrobocia 
światowego test gotów współpra
cować na terenie międzynarodo
wym w kierunku zwalczania bez
robocia. 

Nie wyklucza więc ewentualnoś
ci przystąpienia do odpowiedniej 
konwencji międzynarodowej w tej 
sprawie. Konwencja tęgo rodzaju 
niewątpliwie natrafia na wielkie 
trudności z punktu widzenia gospo
darczego i technicznego. 

Ewentualna konwencja winma 
nosić charakter kryzysowy, t. j . 
winna być krótkoterminowa, obej
mować wszystkie państwa konku
rencyjne z punktu widzenia prze
mysłowego. wykluczać sprawy za
robków robotniczych oraz ograni
czać do minimum stosowanie go
dzin nadliczbowych. 

Dyskusja jeneralna będzie zakoń
czona we wtorek lub środę ooczem 
odbędzie się głosowanie nad wnios 
kami. 

Jak słychać, delegaci rządów 
Francji, Niemiec Włoch i Belgji 
zgłosić mają suólny wniosek, 
którv zwracając uwagę na skutecz
ność międzynarodowego skrócenia 
czasu Dra cv iako środka walili z 
bezrobociem podkreśli, że wpro-

żenla obecnych 
robotnicze], 

zarobków klasy 

Zaginione lofniczki 
na szlaku lotu Amy Johnson 

CAPETOWN. 16.1. — Dwie Lriiewielkiemi etapami, zagmeły 
młode letniczki angielskie, Joan bez wieści ipo opuszczeniu w so 
Page i Alud.rey Salebarker, któ- botę Moshi w drodze do Nairo-
re lecą z Capetown do Europy, bi. 

Trzy wyroki śmierci 
na szpiegów w Gdyni 

GDYNIA, 16.1. Przed sądem ad
miralskim w Gdyni oraz przed są
dem okręgowym w postępowaniu 
doraźnem toczyły się dn. 14 b. m. 

Nowa faza walk z cenami karteiowemi 
Może groźba importu skruszy opór przemysłu 

Na francie wafflkl z cenami kar 
telowemi panowała przez jakiś 
czas cisza. Pojawiały się nawet 
pogłoski, że ataik ma ceny karte
lowe załamał się i że cała rzecz 
„rozejdzie się po kośo :ach". 

Z wielką satysfakcją przeczy
ta tedy opinja ogłoszone wczo
raj z kół miarodajnych zapewnie 
nie, że atak nietylko nie osłabi, 
lecz będzie prowadzony z jesz
cze większą intensywnością. 

Półoficjalna agencja „Iskra" o-
głosiła wczoraj komunikat, któ
ry brzmi: 

— Akcia rządu, zmierzałaca do wy
datnego obn'żen°a cen artykułów prze 
myślowych, a zwłaszcza skartelfzowa-
nych. ma być odtąd prowadzona w du
żo wiecel łntensywnem tempie Do
tychczasowe pertraktacje bowiem. Ja-
k'e w te] sprawie prowadza czynniki 
rządowe z przedstawicielami poszcze
gólnych gałęzi przemysłu, które ceny 
swych artykułów leszcze nie obniżyły. 

»?-:« 

Przyparci do muru 
Posłowie ukraińscy w komisji budżetowe! 

mała przebieg zbyt powolny I zbyt o-
porny. 

Rząd w swel akcji o wyrównanie 
nadm'ernych I niesprawiedliwych róż
nic pomiędzy cenami artykułów prze
mysłowych a produktami rolnemi n'e 
cofnie s'e przed użyciem wszelkich 
znajdujących s'e w lego rozporządze
niu środków. M in. przewidziane łest. 
że w raz'e gdvbv poszczególne gałęzie 
skarte!izowanego przemysłu nadal 
trwały w swel n'echecf do dyktowa
ne! koniecznością chwil? zn'żkl cen. be-
da wydatnie rozszerzone kontvngentv 
przywozu odpowiednich produktów t 
zagranicy. 

Atak skierowany jest w tej 

chwili przedewszystkiem na ce
ment. 

W chwili obecnej czynnfci rzą 
dowe prowadzą rokowania z 
przedstawicielami zrzeszonych 
ce m en tó wnł o obniż en ie ce n. W 
rokowaniach tych czynniki rzą
dowe, jako mrinimnm niezbędnej 
zniżki wskazują odsetek 25 pro 
centów, gdy przedstawiciele 
skartel i zowan ych cemen towni 
upierają się przy zniżce do 15 
proc , co należy uiztnać za zupeł
nie niewystarczające i ralczem 
nieuzasadnione. 

Rząd Vaidy Voievoda 
Nowy mtfsfer swaur wewnętrznych-Mranescu 

BUKARESZT, 16.1. Va!da Vole-
vod utworzył gabinet, który nie 
mai nie różni sle w swoim składzie 
od rządu poprzedniego. 

Zmiana zaszła jedynie na stano 
wisku ministra spraw wewnętrz

nych. które po Miehalake objął Mi
ro nescu. 

Podobnież żadne zmiany nie za 
szły także na stanowiskach nodse
kretarzy stanu, ooza powołanymi 
obecnie Tilea i Serbanem. 

k 

Wczorajsze obrady sejmowej ko
misji budżetowej nad prelimina
rzem ministerstwa spraw we
wnętrznych zapoczątkowane zo-
&ały obszernem przemówieniem p. 
ministra Pierackiego, które poda
jemy osobno. 

Sfersr^e -pos. Pączka (BI. 
bezp.) rozpoczęła się bardzo oźy* 
wioną dyskusja. w której jako dwaj 
Pierwsi mówcv wystąpili przedsta
wiciele 2 klubów ukraińskich w 
Sejmie. 

Pos. Matczak (ukr. socj. rad.) 
ostro atakuje politykę rządu i kwe
stionuje oświadczenie min. Pierac
kiego, że policja nie wywołuje 
starć. Jako dowód przytacza prze
bieg wypadków w powiecie liskim 
(Przypominamy, że chodziło tam 
o oogViske wznowienia , oańszczy* 
2jyM z okazji budowy dróg). Sądzi 
źe krwawe wypadki były zawinio
ne przez komendanta policji i sta
rostę. 

Pos. Wagner: Niech pan powie 
»mea culpa". 

Pos. Matczak: Sprowadzono woj 
sko i mnóstwo policji. Kto był ini
cjatorem, wiadomo.. 

po 

żanach prof. Stan. Grabski musiał 
zwrócić się do u/kr. „Proświty** z 
prośba o salę. 

Obszernie omawia pos. Wieczo
rek sprawę żydowska. „Sprawę 
wyjścia żydów z Polski trzeba po
stawić mocno bo to jest walka 
Polaków o chleb". Odrzuca katego
rycznie winę sweeo stronnictwa za 
ekscesy na uniwersytetach, przypi
sując ie wyłącznie napaściom' Ży
dów. 

Marla Ludwika 
Chrzciny królewskie w Sofii 

Również i ze strony kół gospo 
dairczych informują, że ceny ce
mentu muszą ulec wydatnej zniż 
ce, zwłaszcza ze względu ma ko 
nleczność ożywienia ruchu budo 
wlanego, oo może być osiągnię
te jedynie przez odpowiadająca 
wymogom obecnych warunków 
naszego życia gospodarczego 
zniżkę cen wszystkich artyku
łów budowlanych. 

9 
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rozprawy przeciw bosmanowi 
morskiego dyonu lotniczego 
Pucku Janowi Kropidlowskleniu 
oraz właścicielowi młyna w Pucku 
Pawłowi Priibe i kupcowi z Gdań
ska Ernestowi Kochowi, oskarżo
nym o zbrodnię szpiegowstwa na 
rzecz jednego z państw ościen
nych. 

Wyrokiem sądu wojennego Kro-
pidłowski został skazany na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. 

. Prezydent z prawa łaski nie 
skorzystał, wobec czego wyrok 
został wykonany dziś o godz. 2 
PO poł. 

Wyrokiem sadu okręgowego 
oskarżeni Pribe i Koch dziś O 
godz. 5 po poł. zostali skazani na 
karę śmierci przez powieszenie* 
Oskarżeni przyjęli wTirok spokoj
nie. 

Obrońcy zwrócili się telegraficz
nie do P. Prezydenta o łaskę. Jeżeli 
P. Prezydent nie skorzysta z prą-' 
wa łaski, wyrok będzie wykonany; 
w ciągu 24 godzin. 

„Tęcza" nad Atlantykiem 
Lot Francuzów z Afryki do Brasylfi 

PARYŻ, 16.1. — Trzymotoro | pod 5.31 stopniem szerokość! 
wy samolot francuski „Arc en 
Ciel" („Tęcza"), który od kilku 
już dni oczekiwał w Saint Louis 
w Senegalu na sprzyjające wa
runki atmosferyczne, w celu pod 
jęcia lotu przez Atlantyk, wy
startował dziś rano do Buenos 

północnej i 26.30 st. długości za 
chodniej. 

Średnia szybkość lotu wynosi 
na godzinę 242 km. 

— : o :— 

SOFJA, 16.1. — Wczoraj w kapli 
cy pałacu królewskiego odbył się 
chrzest urodzonej przed paru dnia-
fi księżniczki bułgarskiej, która o-
trzymała imiona Marjii Ludwiki. 

Ojcem strzestnym małej księż
niczki fest przewodnicząca 
Ma I ino w. 
, Ceremonia odbyła się w obecno 
Ści króla'i członków rządu. 

SOFJA. 16.1. Przybyła tu inco

gnito królowa włoska, matka kró
lowej bułgarskiej, która, iak wia
domo. powiła przed paru dniami 
córkę. ,.-

Królowe włoska powitali na 
król i księżniczka Eudok-
kże członkowie fZatra; 

Na dworcu zebrały się tłumy pu 
błiezności, serdecznie witające 
przybyłą. 

Odroczeń e cecyzii 
Aires, zabierając 8.300 litrów ben | w SDraUTG Wi bcrÓJY W Tarnopolu 

Sąd Najwyższy rozpatrywał 
wczoraj trzy protesty przeciwko 
wyborom do Senatu w wojewoda 
twie Tarnopolskiem. 

Sąd Najwyższy po przeprawa* 
dżeniiu rozprawy posrtancwfl od** 
roczyć ogłoszenie decyzji do dnia 
30 stycznia r. b. 

: o 

zyny. 
Pierwsza próba wystar towa

nia odbyła się o godz. 3 nnim. 50 
rano. 

Po dwukrotnych nieudanych 
próbach samolot dopiero za trze 
cim razem wzbił się na wyso
kość 2 tysięcy metrów. 

Co godzinę pilot wysyła depe 
szę radjową, donoszącą o sytu
acji, 

O ,godz., 10.30 rano, samolot 
przebył 1.495 kim.' w ' hnji pro
stej. 

Ostatnia radjodepesza ż samo 
lotu donosi, iż znajduje się on 

Dwaj mordercy fes. Masłowskiego 
przed sądem doraźnym w Poznaniu 

ko bandytom Bronisławowi Bed
narczykowi i Janowi Orelce. za- czo. ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Oskarż. Bednarczyk: 
^ ^ J ^ . C f e ? ? ? ! ^ ? ! ^ zroWłajgam na ten św ęty krzyż, który tu 
w całem mieście ogromne wraże
nie. 

Wrellka sala przys'ęgłych przy 
vL Marc 'Ilkowskiego już na długo 
przed godz. 9-tą wypełniona była 

i do ostatniego miejsca. Wśród pu-

Pos. Matczak: Nasze stanowisko 
względem budżetu i rządu pozo
stanie takie same jak w poprzed
nich latach. Będziemy się bronili i 
wierzymy, że zwycięzca w tej wal 
Ce będzie naród ukraiński. 

.Następny mówca, pos. Łucki (KI. 
Ukr.) żali się. że przyrzeczenia, za
warte w mowie min. Pierackiego 
przed rokiem, nie zostały spełnio
ne w stosunku do Ukraińców. Ołów 
ftie dotyczy to postulatów w dzie
dzinie szkolnictwa. Uprawiana jest i 

POZNAŃ. 16.1. - . t d . wł. — Dzi był obecny w czasie napadu, bo-1 w podrzędnej restauracji i -n-
s:eima rozprawa doraźna przeciw wiem wypiera się on tego stanów-1 dali sie na dworzec. Pannym po-

, ciągiem pojechali do Sulęcinka, 
Przys:ę[do rodziców Greiki. Zrabowanych 

Dien:ędzy nie na długo starczyło. 
Przyjaciele postanowili wracać 

do Poznania i szukać nowei robo
ty. Po drodze dokonali napadu na 
jadącego rowerem Leona Lidkę, 
zabrali mu 49 złotych. 

W Poznaniu* na dworcu zachod
nim spostrzegli ich agenci gdyż po 
licja była fuż n* ich tropie. 

"Co więcej. Bednarczyk przyzna 
je się niepytamy. do nowego mor
derstwa. które popełnił przed. laty 
w Juljance pod Częstochową, na 
osób ę, listonosza Miernickiego. Jest 
to rewelacja dla władz sądowych. 

Zeznań a Bednarczyka trwały o-
ko'o dwu godzin. 

Następnie wprowadzono drug;e 
go oskarżonego, Grelkę. Ten z cy 
n:.zm<em wyp era s'e wszystkiego 

film I i twierdzi, że w dniu morderstwa 
spottkał Bednarczyka dop ero wie-

od 
^^^^^^^^^^^^^—, oskarżo
nych. 

Wchodzi sad. Przewodniczy roz 
prawie prezes dr. Kórnicki; wotan-
tami sa sedizow.e: Sosiński i dr. 
Cyprjan; oskarżeń e wnosi proku
rator dr. Einer i podprokurator Ei-
znerowicz. 

Osikarżeni są to ludzie młodzi. 
robotnicy, wykolejeni przez bezro-
boc e. Bednarczyk ma lat 24. Grd 
ka lat 27. Poznali się w celi w ę -
ziennej i uplanowali, że po odzy
skaniu wolności będą urządzali 

tam. zinlemlirŁuckrego^^prow^! wspólne napady. Bednarczyk twisr 
kacja i system konfidenconalnych J~"* *" —»- Ł-«*Ł-J- ' 
doniesień. Często są takie typy 
prowokatorów, iak Motyka... 

M:n. PierackI: Siedzi w krymi
nale i czeka na proces. 

Pos. Łucki: Tysiące młodzieży 
ukraińskiej oo ukończeniu szkół 
fachowych b!ąka sie. nie znajdując 
zaęcia. Te masy młodzieży przy
musowo bezrobotnej są niebezpiecz 
na beczka prochu. 

Mn. PierackI: Wobec zarzutów 
p. Łuckiegp, że w szkołach iesi 
prowokacja, wzywam go. aby do
starczył mi na to dowodów. Muszę 
się domagać takich dokumentów, 
czekam na nie i odpowiem. 

Fos. Łucki: Ale pod warunkiem, 
ze gdy^bedę musiał wymienić naz
wiska pewnych ludzi, nie będzie z 
teao konsekwencji. 

Min. Pieracki: Minister oświaty 
naoewno o tern nie wie. tak samo, 
Jak ja; Proszę o fakty, aby te spra
wę wyjaśnić. , 

. Pos. Wieczorem (KI. Nar.): oma
wia trudności, czynione stronni
ctwu przy zwoływaniu zgroma
dzeń. Rozwiązuje się zgromadze
nie pod pozorem nieodpowiednie] 
sa-H lub nasyła ludzi, którzy rzuca
ją bomby łzawiące. (Tu mówca 
demonstruje taka bombę). W Brze-1 

stoi, że on tam był, rronie nama 
wiał, a jak ma tak e zakamienale 
serce, że się zapiera, to ja na to 
nic nie poradzę. — Kończąc swe ze 
znana, Bednarczyk mówi: 

— Jeżeli Bóg mi ten wielki 
grzech przebaczy, to i trybumał 
nech będzie dla mne łagodny, a 
jeżeli Bóg mi nie przebaczy, to 
niech odpokutuje tę zbrodnie na szu 
biency, którą już widzę przed mo-
jemi oczami. 

Bednarczyk potwierdza w cało
ści akt oskarżena i opowiada, jak 
po dokonaniu strasznej zbrodni 
bandyci udali sie do składu sta
rzyzny przy ulicy Klasztornej, tam 
częściowo zmienili garderobę, na
stępnie udali sie do łaźni i wresz
cie — do kina ..Słońce" na 
..Rai podlotków" 

Po knie zjediłi sutą kolację' czorem. Udał s*e z nim do składni 

dził. że „najlepiej będizie na księ
dza. bo taki to ma zawsze pienią
dze, a bronić się nie będze, bo mu 
żai! człowieka". 

Odczytany akt oskarżenia mówi 
szczegółowo o zbrodni. Za teren 
napadu bandyci wybrali uihcę Lu-
brańskiego. gdzie mieszka dość wie 
lu ks ęży. Napad został wykonany 
w dn. 30 grudnia. 

Pierwszy zeznaje Bednarczyk. 
przvczem Grelka zostaje wypro
wadzony z saili. 

Bednarczyk wraz z pierwszemi 
słowami wybucha płaczem. Jest 
to właściwie nie płacz, a ryk dzi
kiego zwierzęcia. 

Gdv się uspokaja, zaczyna po 
przez łzy opowiadać wszystko z 
najdrobniejszymi szczegółami. 

Przyznając się do zamordowa
n a ks. Masłowskego. zrzuca winę 
na Grelka, twierdząc, że działał 
pod iego wpływem, namową i te-
rorem. Przebieg mordu opisuje w 
sposób następujący: 

Kiedy ks. Masłowski po opróż-
n en i u portfelu przez Greikę, port
fel ten odtrącił i włożył rękę do kie 
szeni. Grellka krzyknął: ..Bronek 
w a l ! — ksądz wyjmuje rewolwer". 

Wówczas Bednarczyk strzelił z 
bezpośredniej bliskości, raniąc ka
płana śmertelni* w arterję szyjną. 

Przewodlniczący: — Czy OreftaJ 

P o ż a r n a o c e a n i e 

Olbrzymie obłoki dymu zasłaniające horyzont wskutek pożaru na okręc!e-
CYSternto naftowe] „Dovls Kellog", który spłonął w tych dniach na oceanie 

Aiiaatirckta w pobtttu wy brzeiv Stanów Zjednoczonych. 

starzyzny, następnie do kina. a w 
końcu pojechał z nim do Sulęcinka, 
pod Środą, do swoich krewnych. 
W drodze powrotnej dokonali na
padu na szosie na młodego chłop
ca. Grelka twierdzi, że do tego czy 
nu przyznaje się, ale działał pod 
terorem Bednarczyka. 

W czasie zeznań Grelki, Bednar 
czyk c:ągle porusza przecząco g1o 
wą, a w pewnym momencie zrywa 
się z ławy i krzyczy w stronę są 
du: „Kłamstwo, wstrętne kłam
stwo!" 

Sąd 'zarządza konfrontację mię
dzy obydwoma przestępca md. aie 
obaj obstają przy swoich twierdze 
niach. 

Po wysłuchaniu obu oskarżonych 
przystawił trybunał do przesłucha
nia świadków. 

Przed sądem przesunęło się kii-
nanaście osób, które w krytycz
nym dniu miały sposobność zetkjiąć 
sie z oskarżonymi w okolicy kate
dry i ul. Lubrańskiego, gdzie zbrod 
nie popełniono. 

M. in. p. Liszewska zauważyła 
na tej ulicy dwu podejrzanych osób 
ników i stwierdza, że jednym z 
mich był Bednarczyk, Grelka zaś 
przypomina tylko tego drugiego. 

Listonosz Bartosik, który ob
chodził wówczas swój rewir usły
szał strzał i widział obu osobni
ków uciekających, nie może ich 
jednak rozpoznać. Natomiast świa
dek Kłaczyńska, która w drodze do 
miasta usłyszana strzał a nasteo-
?Ve pierwsza zauważyła zwłoki ks. 

( Masłowskiego, stwierdza, że ucie-
; kającymi zbrodniarzami byli właś-
i nie Grelka i Bednarczyk. Grelkę 

rozpoznała z cała stanowczością, 
Donieważ widziala go już pv)Drzed-
nio. kiedy przychodził do niej, pro
sząc o jałmużnę. 

Tak samo inni świadkowie stwier 
dzają identyczność Bednarczyk i. 
co do Grelki zaś niektórzy mają 
newne wątpliwości. Następnie prze 
słuchiwano policjantów którzy pro
wadzili dochodzenia po stwier
dzeniu zbrodni i drogę. na 
jakiej stwierdzono że sprawca
mi zamordowania ks. Mas^wsikie-
go byli Bednarczyk i Grelka. 

Około godz. 8 wiecz. zamknięto 
Dostępowanie dowodowe i odro-

ieftomo rozprawę do wtorku. 

Pclacy dy?tkterami 
Na kierowniczych stanowf-

iskach w Zakładach Żyrardów** 
skich nastąpił w tych dnach sze 
rej? zmian, które dotyczą prze* 
dewszystkiem członków dyrek-* 
cji oraz inżynierów - kierowni-i 
ków (poszczególnych wydzia
łów. 

Na stanowiska te, zajmowane 
dotąd przez obcokrajowców, zo 
stali zaangażowani Polacy. 

Miedzy iwnymi, Poiak zositaK 
kierownikiem przędzalni lnu. 

Siudami 
Amy {ofanson 

in ladv Ba !iy 
i Łfffi^ittii dn Kapszfaiu 

Znana loitniczka angielska la* 
dy Bailey. matka trzech doro
słych córek, pozazdrościła sub-
cesów młodej Amy Johnson. 

— T ja ztdcilara przelCwieć trasę 
Londyn •*- Kapsztat w tym sa
mym czasie, a kto wie, czy nie 
uda mi się pobić rekordu „Jonn-
sonki" — ośw :adczyla, ffdy; 
„dziewczyna w nieba" powróci
ła tryumfalnie do Ang l̂ji-

Dziś lady Bailey wciela w 
czyn swoje postanowienie. 

W niedzielę rano wystarto-wa 
ła z lotniska Croydon w Londy 
nie, kierując się do Kapszitatu. 

W ciącu jednego dnia przele
wała przez Etrcpę i doitairłszv do 
Afryki, wylądowała szczęśliwie 
w Oranie. 

Następny etap kończy się w 
zachodniej Afryce francuskiej. 

Lady Bailey znana jest w Po<ł 
sce. Brała ona udział w miedzy 
narodowych zawodach samolo
tów turystycznych t xw. Chał-

Hen&e w r. 1930, 
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ład i bezpieczeństwo w 
Mowa ministra B. Pierackiego w seimowei komisji budżetowej 

ZaigadaJac ' dystansie o budżecie 
tniiMsteristwa spraw wewnętrznych 
Uóna wazorad odbyta się w s&jiuo-
weti tan sji budż-otowed, rrin ster 

Brom. Pi-eiracki wyigfosiił obszerne 
przemówień e. 

Zakres działania ministra spraw 
'wewnętrznych — rozpoczął min, 
Pieraeki — uległ w ubiegłym roku 
znacznym zamianom. 
; -Wskutek zniesienia min&terstwa 
robót publicznych został ministro-
wi spraw wewn. przekazany sze-

.rej? spraw z zakresu administracji 
robót publicznych. 

Natomiast ministerstwo spraw 
.wewn. przekazało m>imiistrowi opieki 
społecznej sprawy zdrowia pu
blicznego. 

. Wskutek skasowania Urzędu 
Emigracyjnego został wojewodom 
przekazany obszerny zakres dzia
łania w sprawach emigracyjnych. 

Wreszcie nowe prawo o wykro
czeniach, przekazuje władzom ad
ministracji ogólnej obszerny zakres 
orzecznictwa, sprawowany dotych 
czas przez sady. 

To wszystko pociągnęło za sobą 
oczywiście konieczność zmnian za
równo organizacja centrali Mini 

jŁterstwa, jak i urzędów lokalnych 
Znalazły one również wyraz w 

budżecie. 
Budżet ministerstwa spraw we

wnętrznych pjzez szereg lat ucho
dził za ustabilizowany na sumie 
250 miliomów zł. Suma ta była bar
dzo szczupła, zaledwie wystarcza
jąca, 

W porównaniu z rokiem porzed-
nim budżet obecny jest niższy o 
15.646.000 zł. 

Osiągniecie tej redukcji natrafiło 
na duże trudności. Musiano obciąć 
wvdatki na policje państwowa o 
&497.000 zł., na. K.O.R o 4.000.000 
zł.. na województwa i starostwa 
o 3.170,000 zł. 
Sprawy zgromadzeń 

i stowarzyszeń 
W zakresie prac, zmierzających 

do wykonania przepisów konsty
tucyjnych o prawach i obowiąz
kach obywateli, nastąpiło w ub. ro
ku uporządkowanie dwu dziedzin: 
sprawy zgromadzeń i sprawy sto
warzyszeń. 

Opracowuje ustawy takie, nie 
możemy t zasDomimać. że musza, być 

i pelowania do wyrozuimialosci 1 po 
ge kwaftifikacyj fachowo-administra | deał sam w sobie, oderwany od ży | e t y c z n y c h . _ ^ ^ ^ ^ u ] 
cyinych. jako też postulat okreśio* oia, jako formułę bezduszną i ty 
nei wyraźnie odpowiedzialności. rańską, Takie zarzuty są zgoła me 

a żaden rząd nie był wolny od cięż
kich zarzutów ograniczenia swobo-
r z y y s ! " * g r 0 r n a d z e ń * M ° V V a * w

5 ^ w r i S S ^ S S , f i 5 Ł ^ ^asadn.one. W sposób e ? movva 
" b w S L n . że we wszystkich po- komunalnych }est dominująca. T ™ \ % W « ™ 1 ^ ^ ^ ^ 
czynaniach legislacyjnych trzeba ba obn żyć koszty administracji koj m^ 3_"_ aLJ?. r z „ ^ " ™ £ « ™4 

munaimej, przy równoczesnem do jako punkt wyjścia przyjąć dwie 
zasady: dobro Państwa, jako cel 
najważniejszy; równe obowiązki i 
prawa dla wszystkich. 

Omówiwszy następnie dalsze 
plany ustawodawcze ministerstwa, 
jak sprawy broni i materiałów wy
buchowych. zbiórek, aktów stanu 
cywilnego, widowisk i t. d. — min. 
Pieraeki przeszedł do omówienia 
bardzo aktualnego zagadnienia: 
reformy samorządu. 

Samorząd 
W państwie naszem niema miej

sca na żaden dualizm, na żadną 
przeciwstawność administracji rzą
dowej i samorządowej. 

Należy dążyć do ujednostajnia 
ma organizacji samorządu na teic 
nie całego państwa w takim zakre
sie. jak tego wymaga struktura 
społeczno-polityczna jednej pań
stwowości. potrzeba przekreślenia 
granic dawnych zaborów oraz opar 
cia budowy administracji publicz
nej w jej dolnych, podstawowych 
wiązadłach,, na jednych i tych sa
mych elementach. 

Zagadnienie ustrojowe samorzą
du łączy się ściśle z zagadnieniem 
finansowem. Samorząd nie spełni 
nigdy swoich zadań, leżeli me 
stworzymy jednostek zdolnych do 
życia. 

Mówiąc o prawidlowem funkcjo
nowaniu samorządu, nie można po
minąć czynnika personalnego. W 
tym kierunku pragnę podkreślić wa 

potrzebom pań 
stosowan u zakresu jej zadań do 
uszczuplonych środków material
nych. 

Do tego celu zmierzała ustawa 
o dostosowaniu uposażenia człoa-
ków,zarządów i pracowników ko
munalnych do uposażeń a urzędni
ków państwowych, i szereg dal
szych dekretów, wydanych w ii-
biegłym roku. 

Pćias wo i naród 

resów narodu 
stwa. 

Pojecami temi nestety, stale 
się u nas żongluje. Prowadzi to do 
podtrzymania nastaw ńeń myślo
wych z okresu niewoli i nfcrudna 
proces utożsam.anla się pojęć: pań 
stwo i naród. 

Przyczyna tego zjawiska, tak nie 
pożądanego i szkodll wego leży w 
psychologii różnych grup i odła
mów. które chętnie utożsam ają 
se z całoścą narodu, mniemając 

Bez należytego rozważania za- że państwo istnieje jedyn e <Xa za 
gadmena bezp eczeństwa publicz-i dośćuczynlenia :ch poglądom • 
mego, spokoju i porządku, nie mo- spiraejomi. Rolnicy sadza. 

. to statystyka ostatnich 
wykazuje następujące dane: 

Kradzieże 259002 
Oszustwa 22.707 
Wymuszen'a 848 
Sprzen ewierzenia 3.732 
Przewłaszcz en a 10.547 
Fałszerstwa pień. i 

wartość. 1.108 

Łat jących na straży interesów pań-
I stwa Aiibow^em interes państwa 

nie dopuszcza bezkarność wystąp 
I peń przeć.wko porządkowi społect 

23913 nemu. bez względu na to, ozy wy 
927 stąpienia te są wynikiem premedy-

4 326 tacji i złej wol, « b też zamętu w 
11.630 dziedzinie pojęć deowych. 

1 Odmienny, przynajmnej w te-
1.854 orji. problem stanowi stosunek ad 

m nistracji do tych organ zacyj i 
stronnictw, które podważają porzą-

Nieco "inaczej kształtuje się sta
tystyka przestępstw ciężkich: 

1931 1932 dek społeczny w państwie rzeko-
!e 65 *J5 m o w mię jego obecnej ideowej 

1.095 treści. Mus my sob e zdawać stpra 
47.270 Wę z tego, iż w sferze bezpieczeń-

2.421 stwa publcznego sedno rzeczy le-
155 ży nie w has'ach. a w czynach. 

Morderstw w bandzie 65 
Morderstw indy w id. 1.146 
Uszkodź, cielesne 56.770 
Podpaleń e 2.901 
Rabunek w bandzie 

że być mowy ani o normalnym bie 
gu codz ennego życia obywateli, 
ani o korzystau u przez nich ze 
swobód konstytucyjnych. 

W naszem Państwie, od pierw 

a-
ż Pol

ska powinna być tytko krajem roi-
nci/ym, przemy s'owcy upatrują 
jej powolnie w rozwoju przemy
słu, robotacy akcentują przede-
wszystk em interesy robotnicze. W 

szej chwili jego .istn enia, kwestia! innym przekroju — sfcronn ctwo na 
bezp eczeństwa. spokoju i porząd- i rodowe piastuje wizję Polsk jako 
ku zarysowała s e jako problem twerdzy szowinistycznego nacjo-
szczególniie brudny. naUzmu, zaś PPS — socjal zmu. 

Pierwszą przyczyną tego stanu i Zadan*em państwowej racji sta-
rzeczy jest wielka rozpiętość róż-|ntijnus. być i jest łączenie i ochro 
ncy pozomów kulturalnych mię-i na wartości wspólnych i odrzucę; 
dzy poszczególnemi część ami pań;n'e. a nawet zwalczanie uros7Czen 
stwa i grupami ludności, drugą — j grupowych, stanowych I frakcyj-
narodowościowe zróżniczkowanie; nycn-
obywateli, fcrzecą zaś — fakt. że 
nawet wśród ;nteilgencji stwier
dzić można często duże braki w 
zakresie kryteriów państwowego 
myślenia i dz a1an'a. 

W tych warunkach ciągle jeszcze 
rozmawiamy ze sobą różnymi ję
zykami. 

Dają s'ę słyszeć zarzuty, iż usi
łujemy traktować państwo jako i-

Przesfępstwa 
pospolite 

Mamy do czynena z dwoma 
rodzajami zjawisk, zakłócających 

wszystke 'rodzaje nadużyć 

Jak wykazują powyższe cyfry,; Władza musi przestrzegać, by 
ilość przestępstw pospołtych wzra' działalność społeczna uttrzymywa-
sta. gdy natomiast statystyka prze j na była w granicach zakTe&lonyan 
stępstw ciężkich wykazuje zmn ej- przez ustawy. 
szeme. 

Przestępczość 
poJtyczna 

Jesłi np. Stronnictwo Narodowe 
mn ema że droga do uszczęśliwie-
na Polsk prowadzi przez podże
ganie młodzeży do aktów terorą 
wi^iędem żydów, to admin stra-
cja. mając obowiązek ochrony bez 
pieczeństwa wszystkich obywate
li — spełnia swoja pow nność i u-
ruohamia środlk1. koncczne dla po-

Komunizm u nas w Polsce, wy
chodzący z za'ożeń obcej, nepol-
sk.ej racji stanu — jest w swojej 
jawnej jak i zamaskowanej fonme 
zwalczany z całą stanowczość ą j^na* 'Kresu "wybrykom podeksejr 
woli i surowością prawa. Państwo- [ t o w a ! n e j młodzieży. 
wa racja stanu n e może s^j wdą-j d s t r o n n I c t w o L l l . 
wać w sentymentalne rozważana d f t " 2 V ; 7 a uprawnione do 

jest na.ziroetoiei wystarczający * . s w 0 ' e
A » r ^ L , ± Z T ' 

bezp«czeństwo: do kałegorj^ p e r w | uikszlaMowan^a s e w sipo'eczeń-1 ™£™^ c „ X r r f l „ „ l i / . 
szej należą pospolite przestępstwa s twe swadomotSC obywateteklej. I ^ . c « W S J w ^ ' k n-. 
natury kryminalnej, do drag ej - Jeśli ktoś wchodzi z na w kon-^wazanc m^n^zaclowol.me n. 

praw* Ukt. urn pozbawia t 'e crawa * ' ^ £ y ™ ^ T £ T X ^ 

to 
spelna.ą 

Pełna tabela waoraftzego ciągnień a Loterii Państwowe? 
79208 81956 83758 84334 89831 
93331 99569 102218 104650 105240 
107423 108763 112774 113835 114242 

Zł. 100000 na nr. 58080 
Zł. 20.000 na nr. 72658 
Zl. 5.000 na nr. 67380 
Zł. 2.000 na n-ry: 3647^ 130469 

141108 
Zł. 1.000 na n ry: 35237 53516 

77493 101782 137063 147141 
Zl. 500 na n-ry: 480 8566 279601 139538 144408 146973 147785 

równe prawa dla wszystkich 
może zatem żadna ustawa pozwa
lać pewnym grupom łudzi na wy
korzystywanie swobód w zakrese 
nieograniczonym, gdyż pozosta
wałoby to w kolizji z takiemi sa
mem i uprawnieniami innych ugru
powań. 

Oczywiście, jeżeli podchodzić 
będziemy do krytyki ustaw i roz
porządzeń zawsze pod katem nie
ufności względem administracji 
rządowej, jeśli stale będziemy ja 
pomawiać o chęć nadużywania iei 
uprawnień — każda ustawa wyda łone zostaną 

35626 824 53131 65888 71903 85414 
91892 95(150 111596 

Zł. i400 , na., n-ny: 11434 17616 
Nife 125107 36367 39202 378 47363:50086 

57542 58000 63211 64785 84474 
85945 93655 101120 124834 134445 

Zl. 300 na n-ry: 16287 17775 
33602 34421 47033 47619 47774 
52491 858 60180 97741 812 109992 
117216 121543 132108 138480 140273 

Zl. 250 na n-ryi 1906 4261 6720 
10418 12909 14852 17231 22*&) 
42504 47459 984 52926 55536 57503 
63604 65619 67703 77598 80971 
91442 110J02 111121 113003 119698 
1212S1 122994 130O60 137377 

Premie (zł. 70.000) podzie-

761 S4 872 %9 47240 724 862 69 918)105001 54 Ul 444 90 502 605 11 30 
48U83 578 634 706 889 49185 273 91 449 810 67 996 106000 23 441 73 69R 107114 
535 766 863 963 74 472 563 85 767 68 H93 108280 470 85 

50087 189 249 322 448 62 590 713 j 93 785 812 109173 448 545 722 86 885 
632 905 llo338 509 116685 U7o48 9 5 ó 74 76 51170 409 648 828 52063 1461930 
118656 119080 120628 121404 127161 86 545 629 828 956 53046 141 361 744 j 110136 39 276 580 324 76 111073 
283 552 128206 952 12941S 131788 819 54541 68 847 904 91 55112 501 6551 112027 341 507 779 863 113064 559 721 
134474 136152 137046 13S358 507 56132 419 72 79 887 57202 26 34 86 304 40 825 966 99 114230 451 603 25 713 

542 66-630 72 739 882 58080 86 212 86150 115090 229 % 116312 19 651 805 935 
316 496 503 35 710 941 59006 249 \i I 117457 78 554 671 807 79 83 118091 
89 310 870 985 ' 159 234 80 342 44 428 623 752 803 69 

60213 89 469 562 85 867 90 61352 442 i 
521 dS8 732 838 967'6200! 15 44 64 86' 

się nam antykonstytucyjną, poli
cyjną i wsteczną. Rząd nie może 
budować ustawodawstwa na bra
ku zaufania do administracji. 

Dają się słyszeć głosy. że prze
pisy o zgromadzeniach i o stowa
rzyszeniach zawierała zbyt daleka 
jdace rygory. Jeżeli sięgniemy do 
soorów, jakie toczyły się dokoła 
tych zagadnień w Sejmie przed ro
kiem 1926, widzimy, że około wy
konywania przepisów o zgroma
dzeniach i stowarzyszeniach po
wstawały zawsze namiętne walki. 

międzfy ponownie 
wyacrywasące losy. w zależności 
od ilości tychże. Wysokość po
szczególnych oremij ustalona zo
stanie no ciągnieniu III-ei klasy). 

N-ry: 4073 7091 8482 10564 11993 
15166'431 762 16516 697 17462 
18153 210 19105 20105 479 21875 
22886 23235 30457 32360 628 36323 
582 37459 798 38288 41023 44287 
15008 518 46109 164 50221 51784 
52424 53877 55700 749 58660 713 
945 59746 60599 61215 625 63707 
64004 66932 67380 68154 71999 
73969 74109 266 75583 77493 78333 

Stawki 
7 50 136 77 243 .81 643. 786 83?:. 403^ 

113 278 331) 490 935 2456 602 37 735 
42 822 3219 436 57 536 52 41H6 578 655 
917 51NI6 9 47 83 316'542 623 7ób 62)2 
46 451 68U 708 7194 2U6 441 723 91 8tl7 
89 960 8030 199 3ł9 489 610 9134 589 
772. 

10004 113 21 438 599 890 977 11109 
76 267 430 629 955 12097 352 57 506 790 
953 67 13283 300 99 455 965 141)35 178 
87 221 346 456 63 5*4 820 57 15085 2IU 
12 23 40 79 90 890 16077 169 231 419 
504 74 835 978 17617 801 937 18160 262. 
561 88 652 783 908 47 19203 43 94 326 
552 808 
2<»062 243 87 586 99 680 792 899 21043 

164 263 493 537 690 785 854 22203 682 
844 82 23227 80 300 43 453 644 773 *51 
24025 69 243 326 65 489 519 7II 954 
25094 99 332 429 38 % 534 9& 87o 902 
87 26068 90 200 373 426 889 27540 76 
607 923 78 28130 53 59 240 322 69 89 
29101 231 554 813 79 
30192 275 83 346 69 425 87 504 14 614 

132 309 429 671 722 881 945 63052 164 
344 433 41 611 853 62 64028 142 520 
90 779 935 65189 292 356 552 697 992 
661.00 276 414 564 t>33 711 990 67016 
46 231 68 392 459 88 504 46 756 806 19 
68031 51 642 49 926 69511 20 853 902 
70162 304 56 604 52 894 71049 524 

788 72642 90Ś* 11 73750 904 15 74199 
317 51 77 87 433 659 778 825 996 
75040 216 69 95 352 71 72 405 589 

943 76022 512 661 913 77061 118 280 375 
644 915 78888 79411 663 
80012 103 306 226 408 675 96 964 

81408 542 784 82167 348 424 657 92 767 
885 83069 256 331 446 510 79 731 815 
62 933 84444 54 687 91 759 68 839 57 
88 18 995 85109 201 390 9.3 632 53 874 
86204 350 479 579 628 53 727 47 888 
87166 220 69 336 619 55 843 959 88273 
490 602 57 817 971 89024 97 231 49 94 
488 539 749 81 868 955 85 
90340 487 536 88 695 842 91306 50 

Nie zamierzam temu zaprzeczać, 
• że w gorączce akcji ten Into ów or
gan bezp eczeństwa może zacho
wać się n'ew'aśeiw e. Takie spora 
dyczne przewin en a jednostek nie 
są jednak w tym wypadku rzerz* 
istotną. Sedno rzeczy leży w tern, 1 
że każde przekroczenie jest narych 
mast badane i karane. 

Nikt nie jest prześladowany, ale 
1 nikt nie może być uprzywilejo
wany. 

Każdy akt terora, n:eza1eżnie o4 
środowiska, z jakiego wychodzi, 
jest tep ony z jedmakową energią 119124 753 829 9J9 69 

I2O0O7 57 .339 N6 531 71 616 800 23 j : krtiwiPkw.pn.Ha rttvr7v łn y^ir/yw 
121063 362 506 604 81 976 86 122134 M KomseKwencja. u o t y c z y to z a r o w 218 94 96 445 63 6.36 737 8.34 968 123080 ; n o SZkodf-wych a nieprzemyśuł-
92 141 63 253 80 361 87 713 964 69 nych o d r u c h ó w S t r o n n c t w a Ludo-

798 31227 651 798 931 32000 96 260 500 488 567 806 78 92206 38 694 723 864 
756 964 33287 429 520 802 34017 679 
721 35000 214 69 453 751 87 925 59 
36290 389 453 37023 48 210 551 67 610 
738 43 054 62 38o43 126 54 252 341 535 
690 904 11 39068 306 662 896 
40582 611 710 35 75 41091 177 303 555 

90 660 779 S24 84 42115 45 82 268 721 
80 983 43010 558 85 851 91! 44294 691' 
711 45036 151 214 97 593 645 60 63 827 
946 69 46073 84 161 392 426 505 629 69 

93013 315 99 4.37 674 94202 36 477 512 
86 95109 409 528 670 980 96231 .388 92 
419 68 551 629 710 97167 76 98 291 .328 
46 409 595 621 870 954 98160 241 87 
654 64 786 855 64 99264 374 471 S31 
100006 59 1.35 273 .314 91 486 603 70 

714 72 846 101064 134 51 748 989 10?042 
453 7.33 912 92 103120 249 417 36 557 
603 13 21 98 760 880 90 909 104156 94 
220 60 362 89 532 35 647 719 54 840 

124020 f>7 96 14! 264 879 904 
125018 349 502 20 39 54 795 827 35 

126005 95 113 445 527 80 793 860 79 
127294 310 551 86 669 736 8S 852 928 
128013 60 530 774 129260 322 545 867 
81 

130097 272 335 47 411 832 920 131039 
62 251 95 436 76 531 626 877 132076 
93 404 595 641 727 857 133196 293 310 
694 757 849 81 134136 59 242 97 445 
77 99 790 135101 264 73 537 672 136241 
311 46 94 963 70 137155 503 66 608 862 
96 98 138104 15 18 233 58 74 330 456 
690 139009 677 741 853. 
140049 107 97 246 303 92 461 93 716 

35 869 141179 483 6.34 63 705 998 I4'1I4 
44 227 39 486 686 792 886 917 i43-»92 
•319 624 806 .37 71 949 144018 290 384 
582 857 145248 55 416 609 717 045 
67 89 146044 78 156 59 643 716 804 66 
147269 94 383 601 15 91 754 887 

wego. jak i anty semickich awan
tur Stronnictwa Narodowego, wy
olbrzym a nych zresztą przez ner
wową prasę żydowską. 

Każda organizacja, któreś dzia
łalność sprzeczna jest ze statuta-
m. oraiz obo wiąz ująćemi przep sa
mi, naraża się na identyczne repre 
sje. czy będz e to komunizujący 
Selrob. czy Obóz Welkiej PoisH 
wychodzący z założeń patrjotycz* 
nych, a dochodzący do podzienl ( 
konspiracji i 'niedopuszczalnych wy 
bryków. 

Jeśli zaś wszyscy przywołani do 
porządku mn emają, że zdołają ob
ciążyć Min-stra Spraw Wewnęfr* 
nych potokami interpeLacyj, to ja 
ze swej strony powołuję się na o-
czywsty fakt. iź ład społeczny 
jest utrzymany, że admin stiracia 
skuteczne strzeże publcznego bez 
pieczeństwa i spokoju — owych 
podstawowych warunków pomyśl
nego zakończenia walki z kryzy
sem. kierowanej mocną dłonią sze* 

* ta rządu. 
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ZAPRZEDAME ŻYCIE 
„.no i Grajnert wyrzucił żonę z domu. Trzeba 

«ifyć tego wyrażenia, gdyż jest ono znacznie blż-
sze prawdy niż oklepane: „rozszedł się". Jeśli oho-
d-zii o formę — uczyń ł to istotnie bardzo brutalnie. 
Nie wdawał się w żadne rozmowy, nie chciał słu
chać tlomaczeń. niewiele nawet czasu pozostawił na 
eabranie manatków. 

Gorsza rozprawa była z lotnikiem. 
Próbował on z isce paryską finezją tłomaczyć 

oburzonemu małżonkowi, że „pozwolił sobie na zwy
kły, salonowy fłiirt", zapominając, czy też próbując 
nie brać pod uwagę, że miejscem tego „niewinne
go" fliTtu nie był bynajmniej salon, lecz... sypialnia 
pani domu. 

Grajnert rozmowę poprowadził w ostrem tempie. 
Wstęp miał wyraźne akcenty teroru: „u nas w 

Potsci* inaczej się te sprawy załatwiają. Albo się li
kwiduje wszystko z broną w ręku, aiilbo — biedny 
lycerz porywa ukochaną". 

Ponieważ na to „porwanie" Grajnert przezna
czał wcale okrągłą sumkę, zobowiązując się do sta
łej. miesięcznej pensji — Marysia mała ułatwione 
eadanie w rozmowie, na którą ją następnie mąż 
eaprosił. 

Wyjechali roazaifufcrz. 
Najpierw do Warszawy, gdzie lotnik musiał sie

dzieć jeszcze parę dni w związku ze sprawami służ
bowemu. A potem — w s w a t 

Marysia zaczęła tułaczkę. 

ROZDZIAŁ XXIV. 
Grajnert został w domu z córką. 
Teraz w i e d z o źe wszystko jufc się skończyło 

.&& oa zaw&zą- < 

Odetchnął z ulgą. W głębi duszy musiał przy
znać, że tym razem przeholował w porywczości 
Było to w ną przemęczenia, jakie odczuwał. 

Jniż cd wielu tygodnia m esięcy nawet, żył w 
bezatstannem naprężeniu nerwów, wiecznie nemai, 
z godziny na godzinę oczekując takiej katastrofy. 

To nie mogło s ę skończyć inaczej. Ne przy
wiązywał więc zbytn ej wagi do tego, jak się skoń
czyło i pod jakim pretekstem. 

Nie wierzył bynajmn ej, aby Marysia tym razem 
wpadła w •dobre ręce. Ale nadto m a-ł wiele żalu do 
niej, nadto już przestał ją szanować, aby zatruwać 
sobie spokój i sumienie jej dalszym losem, 

Ma pi en ledze i będze ich mia'a pod dostatkom. 
Czegóż w ęc trzeba? Czegóż więcej można od nie
go żądać? 

Prawie niezwłocznie po jej wyjeździe zwrócił 
s:ę do adwokata, pow erzając mn sprawę rozwodo
wą Większego namysłu wymagały losy Haneczki. 

Matka pożegnała ją pocałunkiem na dobranoc 
„Mamusia wyjechała" — powedział córce, a ona 
nie pytała o nic węcej. 

Nitgdy przecei nie miała okazji do przyzwy
czajania s'ę do matki. Coś przeczuwała zapewne. 
czegoś domyślała s ę, lecz nie pytała o nic, „aby ta
tusia n e martwić". 

Grajnert postanowił odweźć córkę do klasztoru 
Wszystko, cokolwiek czynił teraz, miało wszel

kie znamena opanowanej woli, spokoju i zrówno
ważenia. 

I n kt, — prócz doktora przyjaeeila — nie mógł
by się domyślać, że ten spokój miał tragiczne podło-

* że zupełniej rezygnacji1. 
Tak. Grajnert był przemęczony. Rad byłby po

żegnać źvc:c. 
Myśl o śmierci przyszte doń pewnego w:eczoru 

Przed chwilą zamknęły sę drzwi za córeczką, któ
ra przyszła powiedzieć dobranoc. 

Te chwile z córką odbierały- zawsze spokój 
Grajnertowl. 

Teraz us'a* przy biurku, wsparł czotto m. spls-
szonyca dloaiacłł i z a m y ^ s i ^ -

Tegoż dnia rano otrzymał bajeczną 
pomysie pocztówkę od Marysi, która wraz ze swym 
tak przygodnym kochank em. zajechała jui do Pa
ryża. „Przebaczam ci — Ma rys a". 

Tak brzmiała ta niezwykła weść od byłej żony 
Nie rozgn ewało go to. tylko zasmuciło. Jakąś 

niechęcią do wszystkego napełn.ło... 
Oderwał głowę od rąk. W tej chwilli właśn e 

nasunę a mu się po raz pierwszy myśli: „a gdyby 
umrzećr ... 

Pod upływem t&i myśh\ jakby raz<umVe}ąc, że 
w każdym raz;e czas rozpocząć fckwdacje wie!u 
swych spraw, dobył z szuflady papier i zaczął pisać 

Grubą Lnją podkreślił dług; tytuł: „Mój myśo-
wy testament dla córki, gdy stanie się dorosłą ko
bietą*. 

Pisał szybko tę swoją spowiedź serdeczną: — 
,Z wieilką nadzieją, moja najdroższa córuchno oo 
życiu ^wawoluem i niepoważnem, żeniłem się z two
ją matką. 
jj „Znalem już wtedy życie. Tak mi się zdawało 
Lecz wkrótce już zrozumiałem, że nie do wszystik e-
go jestem przyzwyczajony i nie wszystk ego jeszcze 
doświadczyłem Rozumiem i dziś. że perwsze lata 

tZV F^S*^ t o b ą rewidować ca'ą prze
szłość. abyś ty dociekła może kiedyś, gdz e był błąd!. 

„rym błędem — gdy stukam w pam ęci — jest 

T* XZl' -S r z I " n e t ak j l- j a k a i » t « n . Ty wiece-
n e chcesz wdzieć we mnie jakiś „bógw eco^ £ 
k ś deał, przez ciebe wymyślony a a ip! t!„ Lu, 
jaka jestem.. Zwykłą kobitą" W J C S t e m tok* 

Mrfijssarjei*Uznaiem t€ sł™* - ̂  
te $ w a n V ; r z « ^ ^ 
» sobe u niej wyobrażałem MiaS ? 

dostrajana s ę do mojej wyobraźni o 
ej wyobrażałem. M:ala tego dość Do^ 

3 e .do mojej wyobraźni o niej MusaV> 
to być dla nej widocznie praca nelarbi r w l Jt 

na wł** 
RW* • H ^ T " " ^ " T 3 nw>» żoną. 

..tJ.erz mne teraz taką. jaka ie«t£m" n « 

dwie'1!? S , b ^ v « S f ' s r ^ °*»"- "•• 
jących żaiów i pretencji. 

« ' & " * * " D o m a ń s k a wiara * nieomyi 

poznać! 

ne decydują. Wzajemna pob>ażl'wość jest konecz-
na. Jednak najdalej idąca pobłażliwość n:e jest w 
•stanie uratować ;ntel'igencji człowieka przed tą chwi
lą, gdy mniatrzy s ę ona i nasłucha dość aby wre-
szc e spytać z nepokojem: „w tej kobiecie nie znu-
-ćojesz tego, czegoś szukał. Czy myśilsz, że kiedyś 
znajd!/, esz? 

. Ody po raz pierwszy nieubłagana, n?e dafaca 
się okpić zmysłową pieszczotą nitelgencja zapyta 
tak — nedłuigi już jest czas powrotu z tamiego br/ t T ,L ^ '., »<-* 
gu ułudy. * wimeso orz^ ,Tak odchodź tlimy od s 

„Przychodzi zdziwienie. wf&m
A ^zraatalaća się we iSn'e m*<«M~mJ^-S 

„Nie mam najmniejszego za.m!am pWać n * , 'UŹ * 6 w c w * m»**}* nazywa?- M«£, m'- tó *T2 
żeń przeć w twojej matce. Dziś gdy po l az ± 1 n**-±*\*™^ Zam.ęcza - •*" ^ * e 

szy pomyślałem o możliwości skończenia z życiem 1 rozumiem że odeszła ona zabrawszy wszystkie s;łv i 
* J o takt Ł.*czyc m oifusze z. njożdwoscia samobój-' 

k eh obaw i podejSeń ' Ś m e J ą C s ! ę z w s z e > 

^ tj^szteterś ^ •*• -
T o co ja nary* 

e mne m<h>j 
vwać: .jLnęa 
a mnie".. 

r* ^ W a , r t - o i t i <* wlehi mnych błędów-

naJ* 
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D mbararite włosy 
Fenomen natury 
Mały Rex Wilford Price, miesz 

kaiacy w Long Beach w Kalifornii. 
worawia w zdumienie nietylko 
swvch rodziców ale także wieiu 
liczonych amerykańskich. 

Posiada on bowiem dwubarwn* 
w^sy. Jedna Dołowa iego głowy 
Jest ruda. druga jasnoblond. 

Rex Wilford Price ma dopiero 11 
miesięcy; istnieje nadzieja, że ko
lor jego włosów jeszcze się zimie-
oi. 

W każdym razie, jest to wypadek 
fiienotowany nigdzie i całkiem nie 
wytłumaczony. 

Ala tka malca ma rude włosy, oj
ciec jest blondyn. 

Czytajcie KINO 

Piccard w ciszy domowego ogniska |5»™;iż!~ 
układa wielkie plany 

Ody zwycięzca stratosfery, i>rof. |sze maleństwo tłuściutka Genevie-|sokości; dokona go. zapewne Bel-
Tu. wśród tej piątki układa jgijczyk. bo balon jest własnością Picard był w Sztokholmie wraz z 

małżonka, w jednem ze publicz
nych przemówień głosił szczęście 
domowego ogniska. 

— Najlepiej czuję się we wła
snym domu — powiedział wów
czas dzielny profesor. 

Wobec tego. jeden z dziennika
rzy duńskich chciał sie przekonać, 
jak wygląda owo szczęście Pic-
carda i udał s:e do Brukseili, gdzie 
w małym domku podmiejskim od
wiedził uczonego. 

Otworzyła mu drzwi pani Pic
card, którą otaczała gromadka 
dzieci. Jedenastoletnia Denise, 

Piccard swe podniebne plany 
dnocześnie z -wyrozumiałością od
powiadając na liczne pytania 
dzieci. „Tatusiu, czy można twoim 
balonem doltcieć do księżyca?" 

„A do Marsa?" 
„A rakieta doleci na księżyc?" 
— Czy planuje pan nowy lot. 

profesorze? — pyta dziennikarz. 
by Piccardowi nie przykrzylo sie 
bez pytań. 

— Ja sam nie. ale moi asystenci 
i uczniowie — brzmi odpowiedź. — 
Lotem moim chciałem pokazać dro 
gę. pokazać możliwości tkwiące w 

dziesięcioletni Jacques w dużychi! stratosferze. Teraz są dwa zada-
okularach. wygladaiacy na małe- i n i a d o zrobienia. Nowy rekord wy 
go uczonego, ośmoletnia 

'ne. siedmioletnia Helenę i 
Marian-

najmłod-

W walce ze śniegiem 

belgijską. A po drugie, zbadanie 
oromieni kosmicznych w okolicach 
bieguna magnetycznego. Ten cel 
musi być osiągnięty w Ameryce. 
Natomiast sadze że rekord wy
sokości osiągnięty zostanie na 
wiosnę. \ to według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, dokona go 
tnói towarzysz pierwszego lotu, 
dr. Cosynes. Dla zbadania promie
ni kosmicznych na wysokości 16 
tysięcy metrów potrzebny jest 
człowiek silny, znoszący zimno. 
doświadczony pilot i znakomity 
fizyk. Sadze, że znajdzie się czło
wiek, który będzie łączył w sobie 
te cechy. 

itołeczne migawki sadcwa 

Gentleman 
zabiądził do cudzych drzwi 

Amerykę nawiedziły nienotowane od kilku lat opady śnieżne. Na zdieciu ko
lejowy plus śnieżny z wielkim wysiłkiem usuwa zwały śniegu na liniach ko

lejowych stanu Nevada. 
• • ' - • • • • " . " l ) " ^ ( i ! ' ' — — i — — — 

Czy koniec Hollywoodu? 
Podobno, za pól roku..* 

Znakomity francuski znawca ki
na Lugne-Poe umieścił w dz:en-
niku „Avenir" alarmujący artykuł, 
w którym przepowiada, ni mniej 
ni więcej, tylko koniec Hollywood, 
jako stolicy film-u. 

Termin tego katastrofalnego koń 
t a 'est bardzo prędki: za 6 mie
sięcy. 

Lugne-Poe przepowiada bank
ructwo rozmiarów katastrofy 
Kreugera. czy Loewensteina: skąd 
czerp:e swa pewność, nie pisze. 
Twierdzi tylko, że do upadku 

przyczynią się nietylko powody 
natury materialnej ale także i ar
tystycznej. o ile, jak powiada, mo
że być mowa o artyzmie w tej 
.stolicy barbarzyństwa" jaką jest 
HoWywood. 

Za pół roku ma się, według Lu-
gne-Poego, rozpocząć masowa u-
cieczka gwiazd i reżyserów t wy
twórni HoMywoodu. a tern samem 
ma zatriumfować produkcja euro-
oeiska. 

Zobaczymy! 

75 procentów rabatu! 
Pomysłowy „kawał" złodzieja 

Dobrze napocił się Fernando D„ 
t zawodu włamywacz w Meksy
ku, zanim udało mu sie zmylić 
czujność dozorcy nocnego, bez 
szelestu otworzyć tylne drzwi pe
wnego kolonialnego sklepu, wejść 
do środka i rozpruć kasę. 

Cóż, jednak, z tego wszystkie
go skoro... kasa była nusta. 

Inny złodziei wpadłby może w 
rozpacz, przeklinał swój los. upił 
•«:e na umór... Ale nie Fernando! 

Ten postąpił inaczej. 
Najpierw przespał sie. potem o-

budzńł s;e o świcie, uporządkował 
sklep, otworzył ciężkie żelazne ża
luzje. i wyszedłszy na ulicę, napi
sał na czarnej tablicy przed skle

pem: 
„Wszystkie towary 75 procent 

rabatu z powodu likwidacji skle
pu!" 

Była 7-ma rano. Na ulicy sporo 
robotników idących do pracy. Na
pis zwabił klientów. 

W ciągu pół godziny sklep był 
do po'owv wyprzedany. W szu
fladzie przeszło 100 dolarów. 

Gdy dochodziła 8-ma. prawdzi
wa pora otwarcia sklepu, sprytny 
złodziej zabrał pieniądze i uciekł. 

Włamanie jednak mu się opła
ciło. 

Prawdziwy właściciel zastał 
sklep wyprzedany... 

Pawna Aleksandra siedznała wy 
godnie w klubowym fotelu w ga 
biwecie wytwornego apartamen
tu, pogrążona w lekturze. 

Pochłaniała oczami dzieje bo
haterów książki, z ust jej doby
wały się co chwila westcbn.e-
nia. 

W kryształowej wazie pluska 
ły rzadkie okazy złotych c h ń -
steich rybwelonów. W pewnej 
chwili: podniosła z na$ kart roz
marzone oczy i szepnęła: 
— Puc, granda i nawalanka! 

Poeta co te książkie drukował 
zalewa kolejkTe i war jata z naro 
du struga. Niema na świecie w-
jaikich gentelmamów włamywa
czy, hrafoimia takżesamo zmia
na, a tak em łapaczem i jabym 
być potrafiła. 

Mimo tych rcflelcsyj zatęskni
ła panna Olesia Grochowiakó-
wna za sensacyjna przygodą. 

Jakże to pięknie byłoby obro
nić mieszkań e bawiących zagra 
nicą chlebodawców przed naj
ściem zamaskowanych bandy
tów. 

Na tę przygodę czekała p. Ole 
sia kMka tygodni bezskuteczne. 

Nagle usłyszała charaktery
styczny chrobot w zamku drzwi 
frontowych. 

— Jest, jest tajemniczy gentel 
man w czarnej perelinie czyi 
Hrabia włamywacz! — pomyślą 
ła#i zdjąwszy pantofle, pobiegła 
do drzwi. 

Ktoś wyraźnie usiłował otwo
rzyć je wytrychem. Wyjrzała 
przez dziurkę od klucza i zoba
czyła wysokiego mężczyznę w 
czerni, który stękając i sap.ąc u-
siiłowa? sforsować zamek. 

— Co jest do diabła. — Zaw
sze tak łatwo otwieram... a dzi
siaj nie mogę... Jeszcze się ona 
obudzi... 

i będzie nieszczęście... — 
mów.ł jakby do siebie złodziej. 

Panna Olesia uznała, że niema 
na co dłużej czekać, pobiegła po 
pogrzebacz, otworzyła nagle 
drzwi i jak burza wpadła na wła 

i my wacza waląc go po meloniku 
i plecach. 

Złoczyńca nie bronił sfę, ani 
też nie uciekał, z cichym jękiem 
osunął się na ziemię i szepnął: 

-— Julciu przebacz... już ni
gdy nie będę... Rozumiesz słaby 
charakter... kouak.. . koledzy... 
jasne piwo... i „Rebeka"... 

Tu panna Oiesa pochyliła się 
nad zwyciężonym i z przeraże
niem poznała w n'm 

lokatora czwartego piętra 
p. Feliksa Z. 

Okazało się, że p. Feliks wra
cając z koleżeńskiej herbatki za 
błądził do nieswoich drzwi. 

Przytomna panienka przede-
wszystkiem zlała swoją ofiarę 

ma wiadrami wody. a . p o 
tem odprowadziła do mieszka
nia. 

I wszystko byłoby dobrze, 
trdyby nie to. że p. FeMks się o-
b raz ł i wytoczył p. Olesi proces 
o pofreie. Ale sąd grodzki uznał. 
że wierna służąca przesadziła 
tylko nieco w eorliwej obron e 
powierzonego sobie rrrenia pra
codawców i oskarżoną un*ewin-
nił. 

Następnie, zależnie od kapitałów. 
jakiemi będziemy rozporządzali, 
wybierze sie miejsce startu. Im b!i 
żei magnetycznego bieguna, tern 
kosztowniejszy będzie ów start. 
Za odpowiednie miejsce do startu 
uważam północna Kanadę, lub za
tokę Hudsońska. 

Sądzę, że start odbędzie się w 
r. 1934. Ale to jeszcze dużo trzeba 
zebrać pieniędzy — wzdycha pro
fesor. 

— A ja buduje samoloty — prze 
rywa małv Jacaues, i dziennikarz 
musi oglądać model, Zbudowany 
przez malca. 

Potem dzieci przynoszą model 
..balonu tatusia", który ofiarowała 
im pewna firma szwajcarska. 

Prof. Piccard patrzy na swe 
dzieci z bezmiarem mPości. 

— W Pradze czeskiej w ciągu 
r. 1932 przybyło 6000 nowych 
mieszkań wobec 4.000 w r. 1931. 

— W Italtji podjęta będzie bu. 
dowa dwóch nowych okrętów 
transatlantyckch objętości 50.000 
ton każdy, mających nosić naz
wę: „Dux" i „Duca di Savoia". 

— Szwajcarski związek lotniczy' 
wyznaczył subsydia po 300 fran
ków każde, dla każdej sekcji lokal 
nej związku w tym celu. aby zo
stały one przeznaczone na urzą
dzenie kursów lotniczych dla mło 
dzieży. 

* 
Dziewczęta rosną najszybciej w 

15-tytm roku życia, chłopcy ^ 
17-tym. 

* 
Króliki skaczą do wysokości 

2 metrów. 
* 

Sztuczne zęby znano już w 
4-tym wieku przed nar. Chrystu
sa. 

Nowa lokomotywa 

Na dworcu St. Lazare publiczność osia da nowa. olbrzymia lokomotywę, bę
dąca ostatnlem słowem techniki. 

1 * 1 

Małżeństwo wielkie] artystki 
1/c'eftfa do Londynu, i na nic*. 

Elżbieta Bergner! Kto widział tę wieść: Elżbieta Bergner wyszła 
artystkę na setnie, lub. bodaj e-jzamąż! Gdzie? Za kogo? 

Wnszif eiiy 
Dziiś: A.n-toweimu Op. 
Jutro: Potrowi z Rz. 

Królowa śniegu 

Co wrota gwiazdy ra dzeń 17 stycznia? 
Rotczarctiena. kfćre dobrze się zafcoffeta 

Dziień dzisiejszy 
może naim przynieść 

I oardiz-iej zrównowa
żony punkt widze
nia i większą tole-
lancyjność niż zwy-

' ide, rozbudzenie im-
tniiicji, SikłfKiiność do 

czyn eniia porównań, dobre ideje i pro-
ielcty. 

Jednakie nniedizy godiz. lMą a 12-tą 
— bliiżej południa — możemy przeży
wać jalkieś nieporozumienia z osobami 
pici odmiennej, niepowodzenia w z wiąz 
ku z miłością iub sztuką, kaprysy, n e-
potrzebne wyrzmty lub siktoniność dc 
ekscesów . 

Późwej zaznaczy sie stopniowa po
prawa sytuacji związaima z wicliszą e-
nergją / przedsiębiorczością, a po g 
13-ej możony osiągnąć pewne plusy 
życiowe w sipra.wach finansowych, han
dlowych, sądowych, w stosunkach ź 
łfiOWtowyimi, nćynteramil techailkaira^ 

'ub też osoibaimj wyżej postawiianettnl i 
przełóż on ynii. 

Gadiziiny poobiedm.ie przyniosą d!o-
dattmiie wptywy ustalające i harmonizu
jące, da zenit do porozumienia i zgody. 
powodzenie we współdziałaniu z inny
mi Nadają s:ę — zwłaszcza po godz. 
1,S-tej — dio szukania poparcia osób1 

starych, pracy organizacyjnej, ukra
jania projektów n̂a dailszą nretę. prZej-
rmowanóa na sieb:e odtpawiediz:a.lności, 
sita ranią sie o trwałe stanówisiko i za-
łiatw:airiia wsóeUkfeh soraw dotyczą
cych ziemi, jei produktów, rolnictwa. 
ogrodownicfwa. nieruchomości, archi
tektury, kopalni i garbarstwa. 

Wieczór — zwłaszcza w godzinach 
nóAnt!eti'szvch — obiecuje celkiawe* pnze 
żvcia osvchiczne lnb zainteresowania 
artvstyczne. 

Dziecko dr'ś urodzone — diość spo
kojne, zrównoważone, synunatyczne, 
fiowanz^skie — oikaiże zd^ołniosci orga-
niziacyjine fi konstrUfecyain*. 

/.a 

kranie, nie zapomni iei n'Kdy. Ta 
wątła, drobna osóbka, o nrzeDaści-
stych czarnych oczach, w których 
zdawaćby s;e mo^o. skmnił s e ca
ły smutek świata, iest wielka tra-
giczka. Berlin, gdzie wvsteouie na 
scenie, szaleje za nia. Cały świat. 
który ogląda ia na ekranie, jest 
De*en zachwytu. 

Wystarczy bv niepozorna Ber
gner przemówiła swym cichym 
g'osem. by sooirzała swemi peł-
nemi wyrazu oczyma, a wrażenie 
jest zapewnione. 

Prywatne życie Elżbiety Ber
gner było zawsze otoczone tajem
niczością. Wiedziano o niei. że mie 
sz.ka w jednej ? o;eknvch w i 10 wy
kwintnej zamiejskiej dzielnicy Ber
lina i że rzadkr ookazuie sie na 
mieście inaczej, jak sama. Mówio
no o niei że 'est chora na płuca-
że wkrótce przestanie występo
wać i oto, nagle, w kołach tea
tralnych Berlina rozeszła się 

Okazało sie że wyszła zaimąfc 
w... Londynie, ale tylko dlatego 
tam. by uciec od ciekawych i ria-
tretów. Bo mężem iei został jej 
rodak i najbliższy współpracownik, 
długoletni jej reżyser, Paweł Cin-
ner. 

Cinner był tvm który wyreży
serował pierwszy film. laki zdo
był Elżbiecie Bergner wielki roz
głos: ..Skrzynek z Florencji" i któ
ry ootem stale z n;a pracował. 

Ś!'ub był cichy. Jakież było orz© 
rażenie artysttó. gdy po w wróci© 
do hotelu^ zastała dz'ennikarza Z 
londyńskiego .Daily Express". któ
ry prosił o ..maleńki wywiad". 

—• W'ec mimo wszystko, wie
dza iuż o naszym ślubie? — krzy
knęła z rozpacza artystka. — Ca
ła konspiracja na mc. 

Cżbieta Bergner zamierza Sipe-
dz^ć z mężem miodowy miesiąc vł 
Anglii. Potem wracają do Berlina, 
do roboty... 

Radio warszawskie 
WTOREK 

WARSZAWA, (Diug. tafli 1411.8 m.). 
11.58: Sy-gnai czasu. Hejnał z z Kra

kowa. 
12.10: Płyty. 
15,50: Piyity. 
16.25: Odczylt „Myśli przewodmie u-

sfraiwy o ustroju azikotoicfcwa". 16.40: 
Odczyt „Jaik zsiłożyć ara.aitorsk;e obser 
watorjum aistironomiiocriieim i co w nieim 
możina zrobić'. 

17: Koncert koimipoźytorsfk. F. Nowo-
wejisikiiego w wyik. oik. FJh. warsz. 
pod dyir. komiiDOzytona. 

18: Mwzyika lefiifca* 
19.20: „Bieżące wiaidomiości rolni

cze". 1-9.30: Djałag na tom. „PolsTca 
pieśń ludowa na fałach Raiszyinia". 

20: TConoert pcpułairny. 
21.30: Rec;ta;i śpieuiaczy St. Korwan.-

Szymamowsikiej. 
22: K^iadrams litenadki p. t „Bóg la-

sikaw". 22.15: Płyty. 
23: Miu-zykia tameczma. 

ŚRODA 
WARSZAWA, (Diug. Mi 1411.8 m.% 
11.58: Sygmal cziaisu. Hetjraail z z Kra

kowa. 
12.10: Płyty. 
15.35: Prugraim dBa dzieci 
16: Płyty. 16.40: Odczyt „Co i l a t 

czytać". 
17: Odczyit dla nauczycieli mtiizySoi* 

17.20: Koncert S-ietruej sikir,zypaoźtó I-
dy JSarffiel. 17.40: Odczyt Jizby pracy 
i ich znaczene dla pracowinilków iony«» 
sl owych". 

18: Muzyika leikfca. 
19.20: ..Skrzymka pocztiowa nolnicra**. 

19.30: Felieton „Na pog-natniczu lllterattł-
ry i dziefiniikatrstwa" wyig*!. p. St. Dzi-
kioiwslki. 

20: P eśnii w wyfle. Madeieime OreK 
20.35: Płyty. 

21: Reciitatl fortepiattî owy J. Turceyń** 
slk'e>go. 

22: W rubryce „Na widtnoikreigti'*,, 
22.15: Muzyika taneczna. 

23: Mmzyika taneczna. 

Angielski „król szybkości" 
_ i jego „Bfęfr tnv ptak" 

Sir Malcolm CaimipbeTl, uznany 
za najszybszego automobilistę 

pobije własny rekord? 
Camobefl ma iuż lat 49 ! mógf-

świata, otrzymał obecnie nowy sa-jby mstapć młodszym, ale co z te-
imochód Maszyna ta, która nazwał j go. gdy niema takich kandyda-
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ tów? 

Nowy rekord „króla szybkości" 
związany jest z wielkiem niebez
pieczeństw em. Jego nowy „Błękit
ny r>tak" posiada na szczycie chło
dnicy miedziane ciężarki, które 
ciagna wóz ku ziemi. Jeżeli więc 
w czasie jazdy kierowca choć na 
chwilę cofnie stopę z akceleratora, 

'„Błękitnym ptakiem", taksamo iak 
nazywała się jej poprzedniczka, 
jest cudem techniki. 

Posiada motor Rolils Royce o 
sile 2500 koni i z łatwością „wy
ciąga" 300 kim. na godzinę, t. j . 
5 kim. w minutę. Dotychczasowy 
rekord CampbeRa wynosił 253,9 
kim. na godzinę. Obecnie zaoowia-

Na zakoriczetite wielkiego święta zimowych sportów w norach San Bernar-
dtoo w Ameryce, została wybrana p. Józefina liołtauta królowa folesn. 

da on w lutym na Florydzie pobić j samochód zrobi w powietrzu kii-
ten rekord. ka „salto mor tale" i padnie roz-

Campbell z oewnościa nie znaj-(trzaskany. 
dzie współzawodników óo tego j Ale co dalej? Co będzie, gdy ju£ 
wyścigu; będzie wiec sie ścigał z]że nie obawia się tego ani trochę, 
samym sobą. 
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Spadek eksportu lnu I pakuł 
z województw północo-wschodnlch 

Według prowizorycznych da
nych—z województw północo-
wschodnich (białostockiego, wi
leńskiego i nowogródzkiego) 
wyeksportowano w r. ub. za
granicę (do Anglji, Czechosło
wacji, Niemiec, Francji i Belgji) 
około 2900 ton lnu czesanego, 
trzepanego, kądzieli i targańca 
(reissflaschu), 

W porównaniu z r. 1931 wy
wóz lnu zmniejszył się o ca. 
13%, co tłómaczy się głównie 
wzrostem konsumpcji lnu w kraju 
ma potrzeby przędzalń, które, 
jak wiadomo, miały w 1932 r. 
większe zamówienia na tkaniny 

dla potrzeb armji i urzędów, 
Świadczy to, że produkcja 

lnu posiada duże możliwości 
rozwoju, które przez rolników 
naszych nie są—niestety—nale
życie doceniane z ogromną szko
dą dla nich samych. 

Ku uczczeniu pamięci poefy-myśliwego 
Szkoła Im. Juliana Ejsmonda 

Pragnąc uczcić pamięć przed
wcześnie zmarłego znanego po-
ety-myśliwego Juliana Ejsmon
da grodzieńskie T-wo Łowiec
kie postanowiło wybudować we 
wsi Kołpaki gm. wiercieliskiej 
w pow. grodzieńskim szkołę 

jego imienia. 
Wszyscy myśliwi opodatko

wali się na ten cel. Uzyskano 
odpowiedni plac pod budowę 
szkoły, gromadzi się materiał i 
na wiosnę rb. przystąpią do 
budowy szkoły. 

Wykupione świadectwa przemysłowe 
Na rok 1933 wykupiono w 

Białymstoku do dn. 9 b . m . 2014 
świadectw przemysłowych dla 
przedsiębiorstw handlowych i 
977 dla przemysłowych. W r. 
ub. w dniu 9 stycznia wyku
pionych było świadectw han
dlowych 2053 i przemysłowych 

Akcja o obniżką cen prądu elektrycznego 

Nowy wiceprezes 
sądu okręgowego 

Wczoraj przybył do Białego
stoku i objął urzędowanie nowy 
wiceprezes sądu okręgowego, p. 
Tadeusz Giedroyć. P. Giedroyć 
znany jest w Białymstoku, gdyż 
przed kilku laty zajmował tu 
stanowisko starosty. 

x • 

A w a n s 
Podprokurator sądu okręgo

wego (na m. Białystok) Jan Jaś
kiewicz został dekretem p. Pre
zydenta Rzplitej mianowany 
wiceprokuratorem tego sądu. 

Druskieniki 
chcą się rozbudować 
Komisja zdrojowiskowa u-

ehwaliła budżet zwyczajny zdro
jowiska Druskieniki w kwocie 
139.300 zł., preliminując na wy
datki nadzwyczajne (wodociągi 
i kanalizacje) kwotę 200 000 zł, 
Na pokrycie tych wydatków 
komisja zdrojowiskowa zamierza 
zaciągnąć pożyczkę. 

Uchwały Z. 0. K. Z. 
Odbyło się zebranie członków 

i sympatyków Związku Obrony 
Kresów Zachodnich. Przewod
niczył p. Gąsiorowski. Przema
wiali: mjr. Kretowicz, p. Kali-
s a i p. Grosicki. 

Uchwalono biuletyny Z.O.K.Z 
wygłaszać przez radjo, konfe
rencje informacyjne urządzać 
co miesiąc oraz wysłać delega
tów okręgu na Zjazd, który od
będzie się w W-wie w dn. 29 
bm. Na zakończenie p. Grosic
ki wygłosił odczyt nt. „Niemcy 
a Polska". 

W dniu jutrzejszym upływa 
termin odpowiedzi na wystoso
wany przez Zw. Ochrony Spo
żywców za pośrednictwem pra
sy list otwarty do zarządu elęk-
tFowni białostockiej, mający być 
ostatnią — przed mogącym się 
rozpocząć w przyszłą niedzielę 
powszechnym strajkiem elek
trycznym—próbą uzyskania do
browolnej zgody elektrowni na 
obniżkę cen prądu i związa
nych z konśumcją prądu opłat. 
Sądząc z dotychczasowej takty
ki elektrowni, liczyć możnaby 
się z tem, że i tym razem nie 
wyrazi ona chęci pójścia na 
ustępstwa. Z drugiej jednak stro
ny należałoby wziąć pod uwa
gę, że kierownictwo tej insty
tucji nie zechce być może na
razić się na zarzut, że lekce
waży sobie postulaty tutejszego 
społeczeństwa, że nie chce mieć 
zrozumienia dla ciężkich wa
runków egzystencji szerokich 
sfer naszego miasta i dzielić z 
niemi ciężaru kryzysu, że po-

W najbliższych dniach zwo
łane zostanie przez radę tym
czasową Zw. Ochrony Spożyw
ców walne zgromadzenie dele
gatów wszystkich tych związ
ków (jeden delegat na 20 człon
ków) celem wyłonienia stałej 
rady związku. 

Niezależnie od listu otwarte

go kierownictwo akcji nie za
niedbuje przygotowań do ma
jącego rozpocząć się w przy
szłą niedzielę strajku. Duży na
cisk kładzie się na sprawy na
tury technicznej. Miasto zostało 
podzielone na dzielnice, dziel
nice na obwody, obwody — 
na sekcje, których przydział 
rozpocznie się w czwartek. 

Za znieważenie policjanta 
Do stojącej na ulicy War-1 Zajście to, które wydarzyło 

szawskiej karetki Pogotowia Ra- j się dn. 13 listopada ub. r. było 
tunkowego podbiegło kilku osób 
i.ików, którzy poczęli rob ć wy
mówki szoferowi, Józefowi Gro
dzieńskiemu, z powodu rzeko
mego najechania przez niego r*a 
dorożkę, w której jechali. Je
den z owych osobników, nie
jaki Piotr Pietrowicz, zaczął bić 
Grodzieńskiego pięścią. Powsta
ło zbiegowisko. 

Przechodzący wówczas przo
downik policji, wezwał zebra 

wczoraj tematem rozprawy sądu 
okręgowego. Awanturnicy ska
zani zostali każdy na 8 miesię
cy wiezienia. 

, nych do rozejścia, a od awan-
stępuje me po obywatelsku, ze t u r u j ą c y c h s ę zażądał dowo-
wreszcie w postępowaniu swem 
kieruje się tylko krańcowym 
egoizmem bez szczypty dobrej 
woli. 

* + 

W związku z wchodzącą w 
decydujące stadjum akcją o 
obniżkę ceny prądu jutro, t. j . 
w środę, dn. 18 b. m. o godz. 
8 wiecz. odbędzie się posiedze
nie prezesów wszystkich istnie
jących w Białymstoku zrzeszeń 
gospodarczych, pracowniczych 
i zawodowych. 

Unieruchomione fabryki 
Unieruchomione zostały trzy 

fabryki: Halperna (Fabryczna 
9)—bez pracy pozostało 23 ro
botników, Fuksa (Białostoczań-
ska 16)—12 robotników, Edwar
da Łuszczaka (Fabryczna 16)— 
bez pracy pozostało 13 rob. 

Uruchomione zostały war
sztaty tkackie Kaca Abrama 
(Sosnowa 20). Zatrudniono 7 ro
botników. 

Stow. Kupców Polskich 
w nowym lokalu 

Biuro Stowarzyszenia Kupców 
Polskich zostało w tych dniach 
przeniesione z . ul. Legionowej 
Nr. 1, .na ul. Żwirki i Wigury 
Nr. 8 (dawniej Pałacowa). 

Aresztowani 
Zatrzvmany został w Białym

stoku Woiński Józef, bez stałe
go miejsca zamieszkania, po
szukiwany przez komendę po
wiatową P. P. w Lidzie za do
konanie napadu rabunkowego. 
Woiński został przekazany do 
dyspozycji komendy powiatowej 
w Lidzie. 

Pozatem aresztowano 27-let-
niego Leona Dmitruka (Młyno
wa 24) i 20-letniego Samojłuka 
Sergiusza (Depowa 5) za kra
dzież węgla ze składów opa
łowych na stacji Białystok. 

dów osobistych. W odpowiedzi 
na to żądania Piotr Pietrowicz 
i jego brat Sergiusz rzucili się 
na przodownika, znieważając 
go czynnie i słownie. 

Transport 4 fys. przemyconych szproteh 
Do Białegostoku nadeszły 

przed kilkunastu dniami z Gdań
ska dwa transporty przemyco
nych szprotów. Jeden z nich 
wagi 1 500 kg. — został przez 
straż graniczną skonfiskowany. 
Wobec tego po drugi transport, 
l iczący 4.000 kg. odbiorcy już 
się nie zgłosili. Transport ten 
z o s t a ł przez kolej wysta 
wiony na licytację, lecz nie by
ło nabywców z obawy przed 
konfiskatą przez straż graniczną. 

Tymczasem nadawcza firma 
z Gdańska zdjęła zaliczenie i 
poleciła transport skierować do 
Grodna. Podstęp ten również 
aa nic się nie zdał, gdyż bry
gada K. O. P. w Grodnie była 
uprzedzona. 

Wobec czego 4.000 kg. szpro
tów leży dotychczas na stacji 
w Białymstoku. Ponieważ straż 
graniczna towaru przemycanego 

na rynek krajowy przepuścić 
nie może, szproty mogą ulec 
zepsuciu, 

APOLLO 
Tylko dziś i jutro 

WIELKA 
PARADA ŚMIECHU! 
Początki: 42°, B22, 812,10 
C e n y o d 4 0 g r . 

Jak pracuje poczta 
w Białymstoku 

W uzupełnieniu danych za
mieszczonych w notatce p. t. 
„Jak pracuje poczta w Białym
stoku", nadmienić należy, że w 
roku ubiegłym w dziale wekslo
wym otrzymał urząd pocztowo-
telegraficzny Białystok I—3.718 
weksli do inkasa na sumę 
522.278 zł.; zi inkasowano 2.480 
weksli na 366 537 zł.; zaprote
stowano 924 sztuk na sumę 
113.113 zł., zwrócono bez pro
testu—314 szt. na kwotę 42.628 zł. 

W dziale obrotu oszczędnoś
ciowego P.K.O. przyjęto 10.231 
wkładek oszczędnościowych na 
sumę 1.924.960 zł., uskutecznio
no 12 513 wypłat na sumę 
1.191 924 zł. 

Wreszcie w dziale obrotu 
czekowego P. K. O. przyjęto 
72 753 wpłat czekowych na su
mę 21.480 851 zł., uskutecznio
no 11.631 wyrlat czekowych na 
sumę 1.842.770 z t 

P AT i 
ATACH0N 

w najweselszej komedji 

„DZIELNI WOJACY" 
nagrodź, na konkursie śmiechu 
Ponadto: Atrakcyjny dodatek 

Zbrodnia podpalenia 
W nocy z 14 na 15 bm. usi

łowano podpalić tartak pań
stwowy w Waliłach, podkłada
jąc ogień pod stertę leżących 
na składzie desek. Zauważony 
w porę przez dozorcę nocnego 
ogień został w zarodku ugaszony. 

Na miejscu usiłowanego prze
stępstwa znaleziono trzy butel
ki nafty* (2 litry) i pudełko za
pałek. 

Dochodzenie policyjne w toku, 

N a g ł y s k o n 
Mieszkaniec wsi Partowo gm. 

Orla w pow. bielskim, Filip Zat-
kiewicz, zameldował policji, że 
jego 19-letnia synowa, Pelagia, 
poczuła ból głowy i nagle zmarła. 
Prowadzone jest dochodzenie 
dla ustalenia przyczyny śmierci. 

JAK PROSTY W UŻYCIU 
JEST TO WYNALAZEK, 

NAJLEPIEJ DOWODZI 
TEN OTO OBRAZEK. 

SŁUCHAJ RUDJn 
na znakomitym odbiorniku 
„D E T E F O N" 
którego komplet kosztuje 

tylko 3 9 zł°tych. 
Do nabycia w sklepie firmy: 

St. Koman, R-k Kościuszki 5. 

i U R O C Z A wkrótce w 
L I A N A H A I D „APOLLO" 

WYTWORNY 
W I L L I F O R S T 

ZYLBERSZTEJM 
obecny adres 

Rynek Kościuszki 24, tel. 8-32. 
Poleca: artykuły ortyczne, 

aparaty fotograficzne, pióra wieczne 
po cenach fabrycznych 

Doskonałe wykonanie prac amat rskich 

Sieć drużyn ratowniczych 
w pow. bielskim 

Przy oddziale P.C.K. w Bielsku 
odbyły się. onegdaj egzamina na 
podinstruktorów drużyn ratow
niczych. Składali je uczestnicy 
7-dniowego kursu z terenu 
całego powiatu. Wszyscy mia
nowani zostali komendantami 
drużyn ratowniczych. Prezes od
działu p. Jębarski zwrócił się 
do absolwentów z gorącym ape
lem, aby rozwinęli pracę w dzie
dzinie ratownictwa na terenie 
swoich miejscowości przez or
ganizację i szkolenie dalszych 
drużyn P.C.K. Podczas egza
minów obecny był delegat za
rządu okręgu, kpł. Babula. 

Za fałszowanie sacharyną 
Wyrabiając w swojej wy

twórni napoje chłodzące, miesz
kaniec m. Knyszyna AbramZyl-
berman słodził je sacharyną. 
Sąd grodzki w Knyszynie uka
rał go za to grzywną 400 zł. 
Skazany odwołał się do sądu 
okręgowego w Białymstoku, któ
ry zmniejszył mu karę do 150 zł. 

Uruchomione będą patrole, 
które będą baczyć, by n iU nie 
wyłamywał się z akcji strajko
wej. , . 

Równocześnie czyni się sta
rania dla zaopatrzenia na czas 
strajku miasto w tanie lampy. 
Ukażą się one w sprzedaży od 
czwartku, dnia 19 b m . w ilości, 
gwarantującej całkowite za
opatrzenie miasta, od t. zw. 
„kopciuszków" do latarek przy 
domach do dużych lamp Nr. 11, 
dostatecznych do oświetlania 
mieszkań prywatnych, komplet
nie urządzonych, to znaczy za
opatrzonych w oprawki do wie
szania, szkła i knoty. Ponadto 
poczynione zostały starania co 
do sprowadzenia do Białego
stoku przez przedstawicieli fa
bryk lamp naftowo-żarowych 
większej ilości tych lamp dla 
sklepów w cenie od 25—30 z ł , 
sprzedawanych na dogodnych 
warunkach. 

Odczyty 
W środę, dnia 18 bm., o godz. 

8 wiecz. odbędzie się w M.U.P. 
odczyt nt: „Styl Wilna i sztu
ki", który wygłosi znany ze 
swych prelekcyj na terenie Pol
ski p. Sław Woj. Odczyt ilustro
wany będzie przezroczami w 
liczbie około 100. według zdjęć 
J. Bułhaka. 

Tegoż dnia o godz. 7 wiecz. 
dr. S. Wróblewski wygłosi od
czyt nt.: „Gruźlica, jako klęska 
społeczna". W&tęp bezpłatny. 

Dancing-brydż strzelecki 
Zorganizowany w ubiegłą so

botę w salach „Resursy Oby
watelskiej" dancing - brydż strze
lecki z a l i c z y ć można do 
najweselszych zabaw tegorocz
nego karnawału. Bawiono się 
dobrze, do czego przyczynił się 
ów szczerze serdeczny nastrój, 
jaki urobili gospodarze z p Skas-
są na czele, a jaki sprawił, że 
nie było znudzonych twarzy, żę 
w zabawie brali udział wszyscy, 
że tańczono do godz. 7 zrana. 

Cały dochód z zabawy prze
znaczony został na akcję kultu
ralno-oświatowa wśród szere
gów organizacyj strzeleckich na 
terenie pow. białostockiego. 

Potajemna gorzelnia 
W zapadłej wsi Sokolisko w 

pow. sokolskim funkcjonariusze 
skarbowi i policja wykryli w 
domu Joachima i Michała Sze
remetów czynną tajną gorzelnię, 
uposażoną w nowoczesne przy
rządy, i większą ilość zacieru. 
Aparat obsługiwali Joachim i 
Michał Szeremetowie oraz Jan 
Dziermański, mieszkaniec wsi 
Piszczeniki w pow. białostockim. 

Wczoraj wszyscy trzej za
siedli na ławie oskarżonych są
du okręgowego. Zapadł wyrok, 
skazujący każdego z nich na 6 
miesięcy więzienia! na 2 000 zł. 
grzywny z zamianą—w razie 
nieściągalności—na 3 miesiące 
aresztu. 

575. Znaczny wzrost ilości świa, 
dectw przemysłowych tłómaczy 
się tem, że rzemieślnicy w r.b, 
mogli wykupić świadectwa tyli 
ko do 1 stycznia, podczas g<jy 
w r. ub. termin był wyznaczo. 
ny 1 marca. 

W pow. białostockim wyky. 
piono 735 świadectw handlo. 
wych i 314 przemysłowych (w 
r. ub. 793 handlowych i 
przemysłowych). 
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KOMENDA SERC 
w rolach głównych: 

Doiły HflflS i Gustaw FROEUCH 
MODERN" 

Odczyt dzielnego lotnika 
kpt. Karpińskiego 

T-wo przyjaciół gimnazjum 
im. króla Zygmunta Augusta w 
Białymstoku organizuje w nie. 
dzielę 22 b. m. o godz. 17 ej y, 
sali gimnazjalnej odczyt kapita* 
na-pilota St. Karpińskiego. 

Znakomity lotnik nasz będzie 
mówił o wielkim swoim locie 
nad Europą i Azją, ilustrując 
przemówienie licznemi przezro. 
czarni. 

U właścicieli autobusów 
Odbyło się zebranie właścj. 

cieli autobusów województwa 
białostockiego. Przewodniczy} 
p. Wroczyński z Warszawy, 
który wyjaśnił zebranym, że od 
l.II rb. wszystkie autobusy mają 
być ubezpieczone w Powszech. 
nym Zakładzie Ubezpieczeń 
Wzajemnych, jak również i pa. 
sażerowie. W sprawie rejestra
cji na rok 1933 przemawiał p. 
Glikson. 

Na zebraniu dokonano wy. 
boru rzeczoznawców do wy
miaru podatku obrotowego, oraz 
wyborów do zarządu związku 
właścicieli autobusów. 

Sukcesy sportowe 
zależne od zaprawy 

w zimie 
Okręgowy ośrodek W. F. ko-ś 

munikuje, że w dalszym ciągu 
na sali ośrodka przy ul. Pała
cowej 2 co wtorki i piątki od 
godz. 6 do 7 wiecz., odbywa 
stę zaprawa zimowa dla lekko-
atletek i lekkoatletów. Zgłoszę* 
nia na miejscu. Ośrodek W. F, 
przypomina, że myłtrefiu fea 
przekonanie, iż uprawiający lek 
ką atletykę, w okresie zimowym 
mogą odpoczywać. Doświad
czenia wykazały, że w sezonie 
można mieć wyniki tylko po 
solidnie przeprowadzonym tre
ningu w zimie. 

KRADZIEŻE* 
— Wincentemu Porulskiemu 

(Łomżyńska 3) skradziono oko«| 
ło 1 tony węgla wartości 48 ilJ 
Rywce Boczkowskiej (Malinowi 
skiego 4) artykuły spożywcze 
na sumę 222 zł., z młyna Berka i 
Segałowicza przy ul. Olszowej 
Nr. 1 zabrano w nocy z 14 na j 
15 bm. pasy transmisyjne war
tości 600 zł., Moiżeszowi Kace-
nelenbogenowi (Piotrkowska 2a) 
skradziono z komórki 450 H 
węgla, Marji Kulikowskiei (Szo
sa do Zielonej 13) ze strychu 
skradziono 10 pudów żyta. 

MODERN Pocz. 5is c
c
e
d
ny 49 gr. 

O S T A T N I D Z I E Ń 

wkrótce 
na ekranie kina 

SKOŃCZONA PiESti 
(DAS LIŁD IST AUS) 

bPrzepiękny o europejskiej sławie film 
ęk pięknych kobiet... Czar miłosnych upojeń 

Dwugłos rozkochanych serc... 

Zamówienia telefoniczne 
JU na prenumeratę „Dziennika Białostockiego" zgłaszać | 
j l można na Nr. 63. 
U „Dz. Białostocki" dostarczony będzie nazajutrz 
l i po zamówieniu. 

^ y d « w c » - MAKJA LUtKIEWiOf-LEWAKLOWSKA, 

PAŁAC 
NA KÓŁKACHl 

w roi głównych: 
Karolina Lubieńska, Igo 

Sym, Zbyszko Sawan, 
Kaz. Krukowski 

Dr. Józef Mazo 
Choroby wewnętrzne I dzlecl<« 

Rynek Kościuszki 11, tel. 190 
w z n o w i ł p r z y j ę c i u 

w god*. od 9 - 1 1 j 5—7 wiec*. 

Dr. J. WALEWSIU 
C K o r o b y w e n e r y c z n a * 

• K o r n e i m o c z o p ł c i o w e -
ul. Sienkiewicza 14 m. 3, Ul. 9-4! 

e n t y s t a , 
S. U Z A Ń S K I 

przyjmuje w mieszkaniu 
ul. Sienkiewicza Nr. 5. tel. 13-76 

codziennie od godz. 9 do 2 
j_ od 3—7 o. p. 

Pamiętajmy o bezrobotnych 
Polarne Zakład? Graficzne .Dziennik Biał." Legionowa l . TtAmU Nr. 63 

^r* Neumartil 
^Gffikr MRtrjfttzu, ł M r i l , i 8 t U | l ^ I 
Prtyłmulr. o d iodtf 10—12 1 od 3-« * 
B^yatok , al. KSHnakiotfo U 

Telefon Nr " 
Q t w o c k . Uzdro-
*f £isko „Eugenja" 
"!• Matejki 1 (vis.a-
•»s Kasyna) tel 3. 
Po gruntownym re
moncie czynne cały 
rok bez przerwy. 

Redaktor-Locian Duczyófki-


